
Str 6 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. oO

L U T Y

2 6
W T O R E K

S Ł O Ń C E
wscnóri | zachód

6-30 17— 8

K S I Ę Ż Y C

wschód zachód

1— 3- 8—5t
Dl. dnia Pizyb.

10— 28
" i

-54

Dziś św. W iktora. 

Jutro św. A leksandra.

Lublin chce kontaktu ze światem
M a g i s t r a t  o r g a n i z u j e  p r o p a g a n d ą  t u r y s t y c z n ą

W  teatrach i na -Kranach
W a r s z a w y

P o r y w i s t e  w i a t r y
Wczoraj rano była w  Polsce pogo­

da słoneczna o zachmurzeniu zmien- 
nem, ia ogół umiarKowanem, lub nie 
witlkiem. Temperatura o godz. 7 w y­
nosiła od -r 2 st. do —  2 st. połu­
dniowych dzielnicach, od 0 st. do —  
5 st. r pozostałej części kraju.

Drrbne opady za dobę ubiegłą o- 
gam eły większą część Polski, r.ie 
przekrai zając na ogół 1 mm., jedy­
nie w  Wileńskiem były one nieco ob­
fitsze, sięgając 8 mm. w  Wilnie.

Prze-widyw; ny przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: zachmurzenie
zmienne, naogół duże z przelotncmi 
opadami. Lekki wzrost temperatury. 
Lość silne i porywiste w iatry połu­
dniowo - zachodnie i zachodnie, w 
górach możliwy —  halny.
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LU B LIN , 25.2. (teł. w ł.). Jak się 
dowiadujemj ™magistrat oi-ganizujo 
wielką propagandę turystyczna, za­
mierzając już w bieżącym roku ściąg 
nać większą ilośii turystów do mia­
sta, nietylko z Polski, lecz i turystów 
zagranicznych. W  tym celu będzie 
zorganizowany konkurs na propa­
gandowy. aCisz turystyczny, który 
będzie rozesłany' do wszystkich więk­
szych środowisk miejskich w Polsce 
oraz do polskich konsulatów zagra­
nicznych. Ma być również wydana 
broszura propagandowa, pióra inż. 
Skupińskiego

Mimo wielkich walorów turystycz­
nych, Lublin zaniedbał zupełnie tę 
dziedzinę kontaktu ze światem. Nic 
poczyniono do tej pory żadnego kro­
ku w kierunku zapropagowaiua Lu­
blina jako ośrodka turystycznego. 
W  dużym stopniu stawały na prze­
szkodzie trudności finansowe. Nie 
pozwoliły one przygotować miasta, 
do imprez turystycznych na "większą 
,'kalę.

Coprawda to i w obecnej chwili 
miasto wymaga poważnych nakładów 
w tej właśnie dziedzinie propagan­
dowej. Zewnętrzny wygląd miasta 
jest zazwyczaj największa atrakcją, 
przyciągającą turystów. M Lublinie 
braki są pod tym względem kolosal­
ne. Największa atrakcja turystycz­
na, stary Lublin, obecnie dzielnica 
prawie wj łącznie żydowska, znajdu­
je się w stanie zupełnego zaniedba­
nia. Stare kamienice ■/ są prawic

lOO zł. g r z y w n y
z a  ż y c z e n i a  n o w o r o c z n e

d l a  b u r m i s t r z a  m .  R o ż y s z c z e
ŁU C K , 25. 2. (kor. w ł.) M u s i- ; św ie tlicy  strze leck ie j w ielką za- 

m y dla b liższe j or jen tac ji dodać, bawę sylw estrow ą. N as tró j był 
że m iasteczko Rożyszcze le ży  w n iezw ykle ąerdeczny, co należ) 
od ległości 32 kim. od Łucka, Ii- j wnioskować z  rozlew nego zadowo 
czy około 4.000 m ieszkańców i u j len ia w łaśc ic ie la  bufetu  i składa- 
chodzi za jedno z na jbardzie j czy nych sobie wzajem nie życzeń no- 
stych m iasteczek na Wołyniu-. Po- j worocznych. Brakowało jednej 
zatem  niczem  się ono w  h is to rji 
n ie wsław iło, trudno zatem usta­
lić, w  czem p rze jaw ia ła  się n ie­
um iejętność gospodarowania mia 
stem. A  czy można wyprowadzać 
pewne dedukcje z takiego naprzy 
klad wypadku, jak  następu jący:

tylko osob y : g łow y m iasta, p. bur­
m istrza- Romana Żajkowskiego...

N iew iadom o, czem było nie 
obecność tę tłum aczyć: brak cza­
su?... a fron t?  dosyć, że okolicz­
ność ta nie pozostała bez w p ły ­
wu na humory obecnych, a ju ż 

E lita  m iejscowa zw oła ła  do na jw ięce j rozsierdził się p. Jo­
n u  n  ' n i M _ . . n » ™ u n  z e f Handelsm an, m iejscow y ob-

' rońca sądowy i stary  i zasłużony 
obywatel m iasta. W stąp ił na pocl- 
jurn i palnął do obecnj-cTi okolicz* 
nościową mówkę. Żegnał przede­
wszystkiem  bez żalu rok m iniony 

cybiskup M etropolita  W arszaw ski, > w ita ł nowonarodzone niem ow lę 
zam ianował kanonikami ko leg ja ty  : któremu, jak  to n iem ow lęciu  udzie 
łow ick ie j ks. proboszcza Jakóba jln ł różnych rad i pouczeń. N iew ia -

fcowi k a n o n i c y
k a p i t u ł y  ł o w i c k i e }

IV A R S Z A W A  25.2. (K A P ) .
Em. Ks. K ardyna ł Kakowski, A r-

J

D ąbrowskiego i ks. rektora M i­
chała S tefańskiego. P rzyw ile j no­
szenia rok iety  i mantoletu o trzy ­
m a li ' ks. p ro f. W . M ajewski, ks. 
p re f. J. W asiak, ks. dziek. Wuj 
Z ienkowski.

T a K ż e  z ł o t n i c y !
S TA N IS ŁA W Ó W , 25.2. Areszto­

wano trójkę oszustów w Stanisławo­
w ie: warszawianina zamieszkałego w 
Stanisławowie Józefa Żakowskiego, 
jego żonę oraz przyjaciela Antonie­
go Łepetę, którzy skupywali u ju­
bilerów różne przedmioty srebrne, 
powlekali jc następnie cienką, war 
stwą złota i  jako złoto zastawiali w 
oddz.ale zastawniczym prz) Komu­
nalnej Kasie Oszczędności, zarabia­
jąc w  ten oszukańczy sposób znacz­
ne I-.wo*y.

Z a  a w a n t u r y
n a  c m e n t a r z u

C ZĘ STO C H O W A, 25. 2. —  Sąd 
O kręgow y skazał 6 komunistów 
na 1 —  3 la t w ięzien ia  za awan­
tury, w ywołane na cmentarzu ka-

domo, czy to z trosk liw ości o w ła ­
dze um ysłowe g łow y  m iasta czy 
też przez zwykłą złośliwość, za le­
c ił m ówca noworocznem u niem o­
w lęciu , by ...„zw róciło  się. do p re­
zydenta m iasta i wytłum aczyło 
mu, że urzędowanie w  b iałych  rę ­
kawiczkach n ie ogarn ia  całoksztal 
tu gospodarki, a że trzeba jeszcze 
coś rob ić ; je że li on ci pow ie, że 
am n ie wie, co ma robić, to do­

le j mu trochę o le ju  do głowy* a 
m iasto będzie c i wdzięczne/1

Tak przyna jm n iej m iał pow ie­
dzieć m ówca w edług w łasnego 
tłum aczenia i że ani m iasta, ani 
nazwiska głowy m iasta nie wym ię 
nił. 1 m iał rację, że tak się tłuma 
czył, bo który prezydent m iasta 
w zią łby słowa te do sieb ie i c ią g ­
ną! p. Handelsm ana przed Sąd?... 
Napewne żeden!...

A le  p. Handelsman mimo to 
stanął przed sądem. Jak bowiem 
św iadkow ie zeznali, wypow iedzią ! 
p. Handelsm an sw oje troskliwe ży­
czenia noworoczne ściśle pod ad­
resem burm istrza m iasta Rożysz-

to lick im  podczas pogrzebu je d n e - !1'26’ fJ- Romana Ż akow sk iego  i 
go z komunistów. brzmiały one następu jąco. „m „-
^ ^ (—BLj , ,  m m  1°  teSO, nosić białe rękaw iczki, ale

ZMARLI: trzeba m ieć w ięce j oleju  w  glo-
Ś. p. Antoni Martuszewski, em. na-• " i e ;  —  życzę tedy, ażeby .Nowy 

uczyciel, 1. 38, w Palenicy; ś. p. Gu- ■ Rok nalał burmistrzów i Żajknw- 
staw Adolt B<. nken, ppor. rez., 1. 45, shiemu w ięce j o leju  do g łow y / 1
w Warszawie; ś ’ Józef Czasak.j p ó f  Handfei.sman ży jc  
obyw. ziem., 1. 69, w maj. Smosarz- ■ . , . . ■,
Chróściele; ś. p. Wacław Kay, w Wił- Juz -̂4 1 poraź p ierw sz zdaizy
nie; ś. p. Albina z Obniikieh Zalew- !o się mu, że za złożone życzen ia 
ska wdowa, w W nrszaw.e; s. p Kon- jioworoczne zapłacił 100 zi. grzy- 
stanty Kinel, inż.-technolog, 1 08 w ; k 'ó ra  skazał go Sad Gro-
Warszawie; s. p. Lucjan Lt‘gts, adnu- \’ *
n is tra to r  dóbr, L 59, w Przasznyszu; tlzki w  .-Lucku, 
ś. p. August Stefan Zieliński, liandlo- — •— —
wiec, l. 61, w  Warszawie; ś. p. Adam i „
i  nwcrsń l. 71, w Warszawie; ś. p. iZKOdjf W SSUltll

Helena z  Artke Siesicka, wdowa, i . 1 *
04, w Warszawie. m c  r e i  w y  e n

Z A L E S Z C Z Y K I, 25. 2. —  Właś-

Ogłoszenifi Drobne 9 ; iddc
J ________ ■  lesze,zykach i oko..^y stw ierdzi.i

znaczne szkody w  sadach w yrzą­
dzone prze silne mrozyr styczni,©-■ 
we. U 'iele pączków na morelach 
uległo zm arznięciu.

D L I  szcze, kostjiimy, suknie, blu/- 
* “Ł M  ki, szlafroki, —  go tor e i nn 
zamówienie. Ceny niskie. Józef Skwa­
ra, W ielka 2 (ró g  Chmicincj).

wszystkie , zniszczone, obdrapane i 
nic radują swym wyglądem oczu 
przechodnia, lecz smucą upadkiem 
pięknych zabytków. Stara brama 
miejska, t zw. Brama Grodzka, by­
ła ostatni raz, odnawiana chyba za 
czasów Stanisława Augusta, dziś ra­
zi, swym wyglądem podniszczonym i 
brudnym. Bruki, uliczne na starem 
mieście są w fatalnym stanie. Magi­
strat zamierza je zastąpić ,nowocze­
snym brukiem klinkierowym.

Nietylko stary Lublin wymaga za­
biegów upiększających, i to gruntow­
nych; to samo odnosi się do nowego 
miasta, które w dużej części znajdu­
je się w  stanie gruntownego zanied­
bania Dużo zdołano zmienić na lep­
sze w  ostatnich latach, sporo bolą­
czek pozostało i wymaga usunięcia, 
zwłaszcza bruki uliczne. Naprzykład 
r.a przeszło 300 ulic zaledwie kilka­
naście posiada bruk klinkierowy (i 
to często kiepski), reszta paraduje

w brukach z kocich łbów lub zupeł- 
nic bez braków. .Wskutek tego mia­
sto albo dusi się w tumanach złośli­
wego kurzu lub tonie w- bagnie biota.

Zakrojona na większą skalę pro­
paganda turystyczna wymagałaby 
też odpowiedniego przewodnika po 
Lublinie, którego do tej -pory nic o- 
praeowano. Kilka z nich nic wystar­
cza już.

N ie dziwnego, że.dotąd ruch tury- 
; siy ezny- omijał Lublin bardzo skwap­
liwie. Słuszne dążenia magistratu 
spełzną na niczem, jeżeli nic zosta- 
ną wypełnione podstawowe waruilki 
propagandy turystycznej: wymaga­
nia esteiyki, hig.jcny (kanalizacja) 
i porządku. Możcby dobrze było po 
wołać jak za króla Stanisława iu- 
gusla dekretem królewskim (12 
stycznia lTSO r.), coś w rodzaju 
komisji boni orbinis (dobrego po­
rządku). która zrujnowany- wówczas 
Lublin doprowadziła do porządku.

XIII rocznicę Koronacji Ojca Sw.
W a r s z a w a  u c zc iła  u r o c z y s t ą  a k a u a m ją

W  w ie lk ie j sali Rady M ie jsk ie j 
odbyła się w czora j uroczysta aka 
dem ja reprezen tacyjna, ku uczczę 
niu 13-letniej roczn icy  koronacji 
J. św . Pap ieża  P iusa X I. W sp a ­
n iale udekorowaną salę, ozdobio­
ną w ie lk im  portretem  O jca  św ię ­
tego, w  otoczeniu zielen i i lasu 
sztandarów  wszystk ich  stow arzy­
szeń i o rgan izacy j katolickich, 
przy  honorow ej w arcie  „Soko- 
łow “  i harcerstw a polskiego, w y ­
p e łn iły  olbrzym ie tłum y publicz­
ności.

Akadem ję zaga ił krótkiem  prze 
m ówieniem  szantbelan papieski p. 
Franciszek  Karpiński, poczem  o- 
degrano hymn papieski, oraz 
hymn narodowy. Dłuższe przem ó­
w ien ie, w  p ięknej bardzo form ie, 
w yg łos ił p ro f. dr. Oskar Halecki. 
P ro f. Halecki podkreślił charakte 
rystyczną cechę pontyfikatu  P a ­
pieża P iusa X I  uniwersalizm , t j. 
powszechność działalności i w p ły  
w ów  Papieża.

Zaznaczył, że O jc iec św spe­
c ja ln ie  popiera ideje m isyjne, o- 
tacza jąc ojcowską swą opieką 
Unję. Charakterystyczną też ce­
chą pontyfikatu  obecnego P ap ie ­
ża je s t potężny rozw ój akcji k a ­
to lick ie j, dociera jącej do w szyst­
kich stanów, w szystk ich  ras i na­
rodów Pap ież obecny je s t  rów ­
nież na jgorliw szym  i najczynn iej

szęm krzew ic ie lem  pokoju po- 
w szechnego.

Pozatem  p. Józe f Ś1 i w iek i wy 
głosił p iękny w iersz Ignacego Ba 
linsKiegc p. t. „Ł ó d ź  P io trow a", 
p. Adelina K orytko - Czapska od­
śpiewała dw ie pieśni M oniuszki i 
Stradella, a chór św iętokrzyski 
pod dyr. p. J. M ak lak iew icza przy 
akom panjam encie ork iestry  36 p. 
p. pod bat. p. m jr. St. Ś liw ińsk ie­
go -wykonał szereg p ieśn i kościel­
nych, skomponowanych przez p. 
M aklakiew icza.

Na zakończenie J. E. ks. nun­
cjusz apostolski M arm aggi podzię 
kował w  im ieniu O jca  Św iętego 
organizatorom  akadem ji. n a jw yż­
szym władzom  kościelnym, radzie 
m iejsk iej, oraz wszystkim  zebra­
nym, k tórzy  tak n iezw ykle liczn ie  
s taw ili się, by oddać hołd  O jcu 
Świętemu, cieszącem u się w  P o l­
sce w yją tkow ą popularnością. 
Z w róc ił się też ze specjalnem  po­
dziękowaniem  do m łodzieży pol­
skiej, „spadkobierców  h istorycz­
nych tradycy j narodu, k tóry  zaw ­
sze w iern ie  stał p rzy  S to licy A p o ­
s to lsk ie j" i udzie lił w  im ieniu Pa 
p ieża b łogosław ieństw a Przem ó­
w ien ie swe zakończył okrzykiem - 
„N iech  ży je  Pap ież P ius X I !“  —  
entuzjastyczn ie pochwyconym  
przez wszystk ich  zgrom adzonych

Potęga ciemnoty
S p r o f a n o w a ł a  H o s t j ę  s w .

b y  s p o w o d o w a ć  p o w r ó t  k o c h a n k a
ŁU C K . 25. 2. (K o r . w ł.) M iesz­

kanka m Łucka, Z o fja  F ilip k ow ­
ska, ostatnio stróżka jednego z 
m iejscow ych  domów za jazdo­
wych, ży ła  przez 12 la t w  konku­
b inacie z n iejak im  Józefem  W rzo 
sem. który ją  porzucił w raz z 
czw orgiem  dzieci od 3 —  9 lat. 
Porzucona czyn iła szystko co 
.mogła, by spowodować pow rót ko­
chanka. A ż  pewnego w ieczora  
przybyła na noc do zajazdu, gdzie 
F ilipkow ska pełn iła  funkcję 
stróżki, pewna zam iejscowa w róż 
ka, do k tóre j F ilipkow ska udała 
się po poradę, zw ierza jąc  się 
przed nią ze swych zm artw ień.

W różka nie.,.odmówiła porzuco­
nej swej porady i po leciła  je j u- 
dać się w  dzień W n iebow stąp ie­
nia Pańskiego do kościoła kato­
lick iego i przystąpiła  do Stołu 
Pańskiego, a p rzy ję tą  H ostję  
Św iętą w yplu ła  do "chusteczki, za­
brała z sobą do domu i tutaj, 
przed 23-eią godziną następnego 
dnia spaliła.

F ilipkowska, w yznania praw o­
sławnego, uczyniła, jak  je j p o le ­

cono. W  czasie przyjm ow an ia 
H os tji Św iętej podpadły je j  mani 
pu lacje pew nej znajom ej F ilipko­
wskiej, która w iedzia ła  że w ym ie­
niona je s t w yznania praw osław ­
nego i przystąp iła  do Kom unji 
Św iętej bez spow iedzi. O spostrze 
żeniach swych poin form ow ała 
w ładze duchowne, które złożyły do 
n iesien ie do w ładz policy jnych . 
W  czasie przeprow adzonej natych 
m iast rew iz ji w  mieszkaniu F i­
lipkow skiej znaleziono chustecz­
kę w raz z resztkam i H ostji Świę 
te j którą, po przen iesien iu  do K o ­
ścioła i odpraw ien iu  uroczystej 
mszy ckapiacyjnej, zniszczono.

Filipkow ska stanęła przed Są­
dom Okręgów ym w  Łucku Do w i 
ny przyznała sio. całkow icie a 
krok swój tłumaczyła n iem ożli­
wością w yżycia  z czworgiem  dzie­
ci bez kochanka, który, według 
zapewnień wróżki, m iał powrócić 
w  ciągu 10-ciu dni po spaleniu 
H ostji Św iętej.

Sad skazał wym ienioną na 2 la 
ta w ięzien ia  z zaw ieszeniem  na 5 
lat.

Repertuar na dzień dzisiej^zy 
preedstawia się następująco:

Teatr Polski: „Nadzieja" Bernstei 
:ia z Przybylko - Potocką.

T. Narodowy „Wielki człowiek ffó 
małycn interesów" T. Maty „Cudzik 
i S-ka”  T. Kameralny Babra „Mistrz” 
z Adwentowiczem- T. Letni „Piękna 
Helena" Offenbacha z Modzelewską i 
Dymsza. T. \ktora- „Pan Broton­
neau" komedja de Flersa i Cail)a.ve- 
ta z Jaracztm w roli tytut. Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko­
biety”  z 'Makowską i Krukowskm

--------------- o O o — ri -

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałk. l i t )  — 
komedja „Abecadło miłości", Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  komedia 
„Piotruś", Atlantic (Chm’'plnr 33) 
— , Bal w Samy u". A p o l lo  (M ar­
szałkowska 106) — „Młody 1V
(film  polski), Capitol (M arszaf 
125)— „Antek Policmajster" (film  poi 
ski), Europ;. (Nowy Świat 63) 
ce Indianki”  z Sv!vią Sidney. iulto 
(Jasna,“3 ) „świat idzie naprzód ‘

IV Cyrku (ul. Ordynacka) nowy 
lutowy program.

Procram polskich radiostacyj
WARSZAW A 

M torek, dn. 26 lutego.

6.45 „Kiedy ranne w jta ją zor_e“ . 
6.48 Muzyka (p ł.). 6.52 Gimnastyku. 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzienn;' 
por. 7.25 P. c. muzyki (pł.). 7.55!
Chwilka pań domu 7.40 Zapowiedź | 
progr. 7.50 Koncert reki. 8.00 Przcr- j 
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Codzienny Przegląd. 12.10 Koncert 
popularny (p l.). 12.45 Onowiadanie
dla dzieci młodszych. 13.00 Dziennik 
poł. 13.05 D. c. koncertu popularnego 
(bt.). 13.30 Przerwa. .5.30 Wiad. o 
eksporcie poi. 15.35 Przegląd giełd.
15.45 Muzyka lekka. 16.45 „Skrzynka 
P. K. 0 .“ , 17.00 Koncert chóru aka-1 
demicl.iego. 17.25 Pogadanka spoi.! 
17.35 Muzyka salonowa (p l.). 17.50! 
Skrzynka techniczna. 18.U0 Wiad. r o i1 
nicze. 18.10 „Życie kulturalne i art 
stolicy". 18.15 Dobrzyński: Kwintet 
ha 2 skrzypiec. 18.45 „Życie literac 
kie Lodzi" (Tr. z Łodzi). 19.00 R e­
cital śpiewaczy. 19.20 Pogadanka ak­
tualna. 19.30 Menuety klasyków (pl.).
19.45 Program. 19.50 Wiad. sport.
20.00 „Pieśń Miłości" —  operetka.
22.00 Koncert reki. 22.15 Muzyka taa. 
(pł ) 22.45 Odczyt w języku espe­
ranto. 23.00 Wiad. meteor. 23.05 
D. c. muzyki tan. (pł )

Śioda. dn. 27 lutego.
6.45 „Kiedy ranne wstaje zorze". 

6.48, Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.15 
Dziennik por. 7.35 Chwilka pań do­
mu. 7.40 Zapowiedź progr 7.50 Kon 
cert reki. J 1.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Przegl. 
Prasy Polskiej. 12.10 Koncert zesp. 
P. Rynasa. 13.00 Dziennik poł. 13.05 
Piosenki w wyk. Tito Schipa. 15.30 
W ;adom. o eksp. polsk. 15.35 Prze­
gląd giełd. 15 45 Fragment teatr.
16.00 Zespół warsz. harmonistów.
16.45 „L isty od dzieci" 17.00 Utwo­
ry na skrzpee. 17.25 „Racjonalne u- 
buw-ie“ . 17.35 Płyty. 17.50 Poradnik 
sportowy-. 18.00 Skrzynka roln. 18.10 
„Życie kultur, i artyst. stolicy". 18.15 
Zespół S. R; chonia. 18.45 Odczyt 
gosp. 19.00 Koncert z Krak, 19.20 
Pogadanka 19.30 Piosenki z Wilna.
19.45 Program. 19.50 Wiadom. sport. 
zO.OO Wieczći Kasprowiczowsk’ z 
Pozn. 20.30 Erie Coates: Londyńska 
suita 20.4-5 Dziennik wiecz. Ó20.55 
„Jak pracujemy w Polsce". 21.00 Kon 
cert Chopinowski. 21.30 Odczyt w 
jęz. ang. z Krak. 21.40 Pieśni polskie.
22.00 Koncert reki. 22.15 Muzyka
23.00 Wiadom. meteor. 23.05—23.30 
D. c. muzyki tan.

Środa, dn. 27 lutego.
KATO W ICE: 7.40 Zapowiedź. 7.50 

Koncert. 13.05 Polska muzyka ian. 
15.35 Giełda zboż. 15.40 W iadozn. 
bież. 15.45 „Przygoda pieska Lux
16.45 Wiad. z dz;edziny wynalaz­
ków. 17.35 Umberto Urbano. 18.00 
„Gospodvni ślaska". 19.45 Program
9.50 Wiadom." sport. 20.30 Muzyk 

tan. 21.30 „Przygody starego Bro­
d y .  23.05— 23.30 Skrzynka franc.

KRAKÓW : 7-40 Zapowiedz 7.50
Pogadanka dla pań. 13.05 Muzyka z 
płyt, 15.35 „Frontem do morza". 
15 45 Fragment teatr. 16.ł5 Felje­
ton. 18.00 Odczyt 18.10 Wiadom 
bież. 19.00 „Miniatury kwartetowe".
19.45 Program. l'J.56 Wiadom spor­
towe. 20.30 Muzyita salonowa. 21.30 
Odczyt w jęz. ang. 22.00 Koncert.

LW Ó W : 7.40 Zapowiedź. 7.50 K on­
cert. 13.05 Umberto Urbano. 15.4G 
nącik L. O. P. P. 15.50 „JO minut 
wiatru od morza". 16.45 „Listy ~J 
dzieci". 18.00 Nauka stenografii
19.45 Program. 19.56 Wiadom. sport. 
21 30 „Jest śnieg —  niema śniegu".
22.00 Koncert

ŁÓDŹ: 7.40 Zapowiedź. 7-50 Kon­
cert. 15.-35 ‘ Przegląd giełd. 15.47 
Fragment’.- teatr. 16.45 Listy od dzie 
ci. iS.OO Piosenki. 18.10 Repirtua-. 
teatrów. 19.45 Prog am. 19.56 Wiad. 
sportowe. 21.30 Utwory wi iloacz,
22.00 Koncert.

PO ZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kon 
cert, 15.35 Przegląd giełd 15.4o Pb 
gadanka. 15.55 Chwilka &pol. 16.45 
Skrzynka dla dzieci. 18.00 „Program, 
czwartku iit.-art. w pałacu Dzialyń- 
skieh". 18.10 życie Kult., art. 19.43 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 2u.00 
Wieczór Kasprowiczowsk] 20.30 
Skrzynka muzyczna. 21.30 Odczyt.
22.00 Koncert. 22.15 Utwory forte­
pianowe.

TORUŃ: 15.45 Orkiestry tan. 17.35 
Utwory fort. 18.10 Życie kultur., 
artyst. 19.45 Program sport. 22.00 
Koncert

W ILN O : 7.4Ó Program. 7.30 Kon­
cert. 7.55 Giełda. 13.05 Słynni pia­
niści (pł.). 15.35 Odcinek pow> kdc- 
wy. 15.45 Mała skrzyneczka.^ 16.47 
Wileńszczyzną śpieMeizen- zń’ł lecz­
niczych. 17.35 Ludowe hiszpańskie 
piosenki (pl.). 18.00 Koncert. 18.05 
Przegląd literarki, 19.30 Piosenki w 
wyk. H. Dal. 19.56 Wiadom. sport. 
20.30 Muzyka (pł ). 21.30 „Przegląd 
humoru. 22.00 Dialog aktualny. 22 is 
Wileńska szopka.

Zasztyletował trzy kobiety
N a p ? d  na d o m  d z i e r ż a w c y

liWó.W, 2,>.2. Jak donoszą z Bor- 
szezowa, na mieszkanie dzierżawcy 
dóbr Mielnicy, Markusa lYajsche- 
blattn, dokonano napadu rabunko­
wego. O godz. 10 wiecz. ktoś zapukał 
do kuchni, a gdy służąca otworzy łu 
drzwi, bandyta powalił ją  ostrym 
sjfylotem na podłogę, zadając jej 
trzy ciosy w serce i w żołądek. Ban­

dyta wszedł następnie do pokom. i 
w ten sam sposób załatwił się z 20- 
lotnią Różą Wajseheblattówną, za­
dając je j 5 ciosów sztyletem w płu­
ca, następnie zianił śmiertelnip cio­
som w  szyję Frynę Wajseheblatto- 
wą. Bpłoszony przez sąsiada, który 
nr. krzyk Y/ajscheblattowej biegł z 
pomocą, bandyta ncic-kł.-

Złoty gwóźdź p. prem era
w  d r z e w c u  s z ta n d a r u  ż y d o w s K i e g o

Inwentaryzacja dóor fundacji
ś. p. J a K ó d a  h r .  P o t o c k i e g o

Odbyła sie ostatnio inw en tary­
zacja  i ob liczen ie szacunku koni 
plekśu dóbr, wchodzących do Fu u 
dacji im. ś. p. .Jakóba hr. Po toc­
kiego. luw en taryzj-c ji dokonywał 
notarjusz Zabit rzowski w obecno­
ści św iadków i w ykon aw ców * te­
stamentu, sporządzając odpowied 
ni akt.

Ostatnio inw en taryzacja  doty­
czyła dóbr położonych w  w o je ­
wództw ie lubelsk im i i polerkiem , 
a m ianow icie m ajątków : 'Wyso­
kie L itew skie, Prńtu lin  oraz Tela

tycze .

W majątku W ysokie L itew sk ie 
znajdu je się. piękny pałac położo 
ny nad rzeką Palw ą. Pałac ten 
w swoim czasie należał do rodzi­
ny Sapiehów i przeszedł w ręce 
ś. p) Jakóba hr. Potock iego jako 
wiano matki, Sapieżanki z domu.

W  m ajątkach w idoczne są ś la ­
dy rabunKowej gospodarki A lek ­
sandra Rosenberga, który w jc i-  
nal lasy, parcelow ał bezprawnie, 
w yciąga jąc z majątków, co się 
tylko dało.

K -BAKoW , 2-5.2. Związek żc-clow- 
skieh inwalidów, wdów i sierot po 
poległych urządził w  ub. niedzielę 
„poświęcenie" swego sztandaru w 
synagodzc. Z uroczystością tą było 
połączone nabożeństwo, odprawione 
przez rabina Thona, oraz akademja 
w sali gminj wyznauiowej.

Powszechną, uwagę zwrócił fakt, 
żc w uroczystości w zię li udział o f i ­

cjalni reprezentanci władz: wojewis 
da Kwaśniewski, prezydent miasta 
Kaphcki i dowódca garnizonu gen. 
Mond, którzy wbijali gwoździe do 
drzewca uowtmfundowancgo sztan­
daru, a wojewoda Kwaśniewski wbił 
ponadto złoty gwóźdź w imieniu pre- 
zesa Rad)' .Ministrów p. Kozłowskie­
go*

Etita  nrotestu Kobiet
p r z e c i w k o  n a u c z y c ie lo m - ź y d o m

ŁO M ŻA , 25. 2. —  Jak donoszą 
z G rajewa, przed tam tejszym  sa­
dem grodzkim  stanęło 10 kobiet, 
pociągn iętych  do odpow iedzial- 
no.ści sądowej za staw ianie oporu 
policji. K ob iety  te w  tłum ie około 
200 kobiet, m ieszkanek Grajewa, 
udały się przed gmach szkoły pow- 
szeehnej, protestu jąc przeciwko 
przydzia łow i nauczyeisli Żydów 
jako wykładowców i w ychow aw ­
ców polskich dzieci katolickich. 
P o lic ja  rozproszyła te demon- 
stracjć?., przyczem PspiSala prolo- 
kuł na 10 kobiet, zarzucając im 
opór wdadzy. Sąd grodzki . skazał 
na areszt z zaw ieszeniem  i grzyw­
nę: M arię  Iw aszk iew iczow ą i In ­
no S/,ymanowską po 4 mie.siąęc 
aresztu i 20 zt. grzywny, M agda­

lenę Obrycką, Józefę  Tomaszew* 
ską, Balbinę M alewską i M arję  
Czarnecką —  po jednym  m iesią­
cu aresztu i 5 zł., Annę Balicką i 
M arję  Czarnecką —  po 3 tyg. a- 
resztu i 5 zł. grzyw ny, Mar­
tę Buczkową i M arję  Gsadową 
po 2 tygodnie aresztu i 5 zł. g rzy ­
wny.

I  D Z IA Ł  LEK A R S K I I
Ł  K . K i a i e w s k i S ™ . ’^
Przy rnujc w swoje} prywatnej Lecznicy 
Chmielna 56. odśr. do 9 w. Niedż, doi-

GRO SGLiK
CHOROBY W EHERYCżNE, PŁC IOW E  
Złota 44, od 9 r, — 9 w. Niedz. do 3 op.

Dr.
med


